
mnó stwem ste reo ty pów. 
Wy ni ka to przede wszyst kim z te go, jak 

ty po we jest prze ko na nie, że to te mat 
„oczy wi sty”: „prze cież każ dy z nas wie, 
czym jest mi gra cja, każ dy zna ja kie goś mi -
gran ta, ma my po glą dy na te mat źró deł 
i skut ków mi gra cji”. Do te go do cho dzi sil ny 
ła du nek emo cjo nal ny i kwe stie nor ma tyw -
ne zwią za ne z po li ty ka mi mi gra cyj ny mi, 
tak na po zio mie unij nym, jak i kra jo wym. 
– Stąd za da niem, ja kie so bie sta wia my jest 
wy ko rzy sta nie do stęp ne go ma te ria łu ba daw -
cze go, by jak naj le piej zro zu mieć i wy ja śnić 
mi gra cyj ną rze czy wi stość. A tak że dzie le nie 
się tą wie dzą, w mak sy mal nie rze tel ny i przy -
stęp ny spo sób. Jed nym ze ste reo ty pów 
zwią za nych z mi gra cją jest  

 
dre naż mó zgów. 

To po ję cie, któ re w ostat nich la tach bar -
dzo czę sto po ja wia się w kon tek ście mo bil -
no ści spe cja li stów, ale tak że w dys ku sjach 
na te mat edu ka cji wyż szej i na uki. Tym cza -
sem, jak wy ja śnia prof. Kacz mar czyk, od kil -
ku de kad po dej mo wa ne są pró by, by kry -
tycz nie we ry fi ko wać to sil nie pe jo ra tyw nie 
na ce cho wa ne po dej ście. Jed nym z przy kła -
dów jest choć by al ter na tyw na kon cep cja, 
„no wa eko no mia dre na żu mó zgów”, któ rej 
twór cy skupiają uwa gę na zło żo ność uwa -
run ko wań i skut ków mi gra cji osób do brze 
wy kształ co nych. – W ra mach te go po dej ścia 
zwra ca się uwa gę m.in. na to, że pa ra dok sal -
nie mi gra cje osób wy kształ co nych mo gą 
zwięk szać za sób ka pi ta łu ludz kie go w kra ju, 
z któ re go mi gran ci wy jeż dża ją. Mo że się tak 
zda rzyć, je śli moż li wość wy jaz du za gra ni cę 
wią że się z okre ślo nym po zio mem ka pi ta łu 
ludz kie go i jest to czyn nik za chę ca ją cy lu dzi 
mło dych do in we sto wa nia we wła sne wy -
kształ ce nie. Po nie waż w więk szo ści przy pad -
ków emi gra cja obej mu je re la tyw nie nie wiel ką 
część po pu la cji, nie za leż nie od wy jaz dów 
za gra ni cę za sób ka pi ta łu ludz kie go mo że się 
po więk szyć – tłu ma czy lau re at Re se arch 
Star. Do da je też, że błę dem jest po strze ga -

nie mi gra cji ja ko de cy zji osta tecz nej i jed -
no kie run ko wej. – W ska li ca łe go glo bu o wie -
le częst sze są mi gra cje cza so we, na wet oso by, 
któ re wy jeż dża ją za za mia rem osie dle nia się 
za gra ni cą, czę sto po wra ca ją. Oso by prze by -
wa ją ce za gra ni cą zwy kle po zo sta ją w kon tak -
cie z kra jem po cho dze nia (stąd co raz więk sze 
za in te re so wa nie ro lą dia spor). Wresz cie, co -
raz więk szą wa gę przy wią zu je się do mo bil no -
ści wy bit nie cza so wej – ta tzw. cyr ku la cja mó -
zgów pro wa dzi nie tyl ko do zdo by wa nia 
no wych kom pe ten cji, po zwa la tak że wy mie -
niać do świad cze nia, sprzy ja in no wa cyj no ści. 
Co raz czę ściej więc twór cy po li tyk mi gra cyj -

nych za sta na wia ją się, w ja ki spo sób pro mo -
wać i wy ko rzy sty wać po ten cjał roz wo jo wy 
mo bil no ści, za miast pró bo wać przy wią zy wać 
lu dzi do jed ne go miej sca (co zwy kle i tak się 
nie uda je). 

Oczy wi ście z mo bil no ścią wy kształ co nych 
osób wią żą się też za gro że nia. Jed nym 
z po waż niej szych jest od pływ wy kształ co -
nych lu dzi z kra jów o ni skim ka pi ta le ludz -
kim (np. kra je afry kań skie). Jesz cze in ne to 
 
mar no traw stwo mó zgów. 

To nie bez pie czeń stwo po ja wi ło się ostat -
nio w kon tek ście woj ny na Ukra inie. – Sy tu -
acja, w któ rej oso by z wyż szym wy kształ ce -
niem wy jeż dża ją i nie po dej mu ją pra cy 
ade kwat nej do ich kwa li fi ka cji, co wię cej:  
ich ka pi tał ludz ki ule ga stop nio wej de pre cja -
cji, to pro blem, któ re mu na le ży prze ciw dzia -
łać – mó wi prof. Kacz mar czyk. Dla te go 
w od nie sie niu do uchodź ców wo jen nych 
z Ukra iny re ko men du je, by za sta no wić się 
nad wy po sa że niem mi gran tów w kom pe -
ten cje, któ re mo gli by wy ko rzy stać po  
po wro cie do swo je go kra ju, oraz nad bu -
do wa niem po mo stów w świe cie aka de mic -
kim. – Je śli oso by, któ re woj na zmu si ła 
do opusz cze nia swo ich jed no stek aka de mic -
kich, a te raz są w Pol sce czy Niem czech (to 
aku rat dwa naj waż niej sze kra je na ma pie 
współ cze sne go uchodź stwa z Ukra iny) bę dą 
mia ły szan sę, by kon ty nu ować tu taj pra cę 
aka de mic ką, zo sta ną za an ga żo wa ne w pro -
jek ty ba daw cze, zdo bę dą no we kom pe ten cje 
i umie jęt no ści, na wią żą kon tak ty, to jest 
szan sa na po zy tyw ne efek ty w przy szło ści 
a zysk bę dzie trwa ły i obo pól ny. 

DR HAB. PA WEŁ KACZ MAR CZYK, PROF. UCZ. (UR. 1974) 
Uzy skał ty tuł ma gi stra (1999) i dok to ra (2004) na uk eko no micz nych na Wy dzia le Na uk Eko no -
micz nych UW. Pro fe sor na Wy dzia le Na uk Eko no micz nych UW (Ka te dra Eko no mii Lud no ści 
i De mo gra fii) i od 2016 r. dy rek tor Ośrod ka Ba dań nad Mi gra cja mi UW. 
Czło nek bądź współ pra cow nik gre miów zaj mu ją cych się pro ble ma ty ką mo bil no ści oraz mi gra -
cji (m.in. Ko mi te tu Ba dań nad Mi gra cja mi Pol skiej Aka de mii Na uk, Ko mi te tu Na uk De mo gra -
ficz nych Pol skiej Aka de mii Na uk, sie ci IMISCOE (In ter na tio nal Mi gra tion Re se arch Ne twork)), 
a tak że współ pra cow nik licz nych in sty tu cji kra jo wych oraz mię dzy na ro do wych, m.in.: IZA, Ko -
mi sji Eu ro pej skiej, Ban ku Świa to we go, IOM, OECD. Od 2020 r. czło nek Ko mi te tu Za rzą dza ją ce -
go pro gra mem Ini cja ty wa Do sko na ło ści – Uni wer sy tet Ba daw czy (IDUB) na Uni wer sy te cie War -
szaw skim oraz ko or dy na tor dzia ła nia Cen trum Do sko na ło ści w Na ukach Spo łecz nych (CESS). 
Ob sza ry za in te re so wań to: sze ro ko po ję ta eko no mia mi gra cji, w szcze gól no ści przy czy ny 
i kon se kwen cje mię dzy na ro do wych mi gra cji za rob ko wych, za leż no ści mię dzy mo bil no ścią 
a ryn kiem pra cy oraz za gad nie nia po li ty ki mi gra cyj nej. Ba da rze czy wi stość mi gra cyj ną i sta ra 
się uczest ni czyć w po li tycz nej de ba cie na te mat mo bil no ści (był człon kiem Ze spo łu Do rad ców 
Stra te gicz nych Pre ze sa RM). 

nych te ma tach, słu cha nie kry ty ki, czę sto 
zde cy do wa nej, i ko rzy sta nie z niej, re la cje 
men tor skie i wza jem ne wspar cie, tak że 
kie ro wa ne do mło dych ba da czy – wy ni ka 
to ze spa ja ją ce go OBM UW prze ko na nia, 
że to ze spo ło wość, a nie ry wa li za cja  

 
przy no si naj wię cej ko rzy ści. 

Dla te go prof. Kacz mar czyk na gro dę Gwiaz -
da Umię dzy na ro do wie nia trak tu je ja ko wy -
róż nie nie dla ca łe go swo je go ze spo łu, a nie 
„oso bi ste tro feum”. A w kon tek ście umię -
dzy na ro do wie nia to z pew no ścią na gro da ze 
wszech miar za słu żo na – dość po wie dzieć, 
że obec nie OBM UW re ali zu je bli sko 40 pro -
jek tów ba daw czych, w tym aż 7 pro jek tów 
w pro gra mie Ho ry zont Eu ro pa, że od 2007 r. 
ośro dek jest czę ścią sie ci IMISCOE – naj więk -
szej na świe cie sie ci sku pia ją cej ba da czy mi -
gra cji i mo bil no ści, i wresz cie, że obec ną am -
bi cją OBM UW jest wspie rać ba da czy 
i ba dacz ki z Ukra iny, by w przy szło ści tak że 
w tym kra ju mo gły funk cjo no wać sil ne i sta -
bil ne ośrod ki ba daw cze w na ukach spo łecz -
nych. Trzy dzie ści lat nie ła twych do świad -
czeń Ośrod ka jest w tym kon tek ście 
ak ty wem, któ rym war to się dzie lić.  

Te mat za in te re so wań ba daw czych OBM 
UW, czy li mi gra cje i mo bil ność, jak przy -
zna je prof. Kacz mar czyk, to nie ła twy ob -
szar. Tak że przez fakt, że ob rósł w po -
wszech nej świa do mo ści 

 

Z mojej perspektywy naj waż niej -
sze cechy badacza to naukowa 
ciekawość i otwartość rozumiana 
jako gotowość do wychodzenia ze 
strefy komfortu, którą w swoisty 
sposób tworzy własna dyscyplina 
naukowa – stwierdza prof. Paweł 
Kaczmarczyk, dyrektor Ośrodka 
Badań nad Migracjami 
Uniwersytetu Warszawskiego, 
laureat nagrody Gwiazdy Umię -
dzy na ro do wie nia w kategorii 
Gwiazda Badań.
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Bez dyskusji i krytyki 
nie ma rozwoju

Oprócz cie ka wo ści i otwar to ści 
wa run kiem na uko we go suk ce su 

są tak że: świa do mość teo re tycz na i me to -
do lo gicz na, po zo sta wa nie w cią głym pro -
ce sie sa mo kształ ce nia, w tym nie zmien ne 
sta ra nia, by śle dzić naj now sze osią gnię cia 
na uko we (co przy dzi siej szej dy na mi ce 
roz wo ju na uki wca le nie jest pro stym wy -
zwa niem). I cier pli wość. 

– Istot na dla ba da cza jest też go to wość 
przy ję cia kry ty ki oraz umie jęt ność ko rzy sta -
nia nie tyl ko z po zy tyw nych, ale przede 
wszyst kim z kry tycz nych opi nii – do da je 
prof. Pa weł Kacz mar czyk. Wy mie nia też  

 
doj rza łą in ter dy scy pli nar ność. 

I za raz wy ja śnia, co przez to ro zu mie. To 
po dej ście, któ re jest w kontrze do in ter dy -
scy pli nar no ści po bież nej i wy pły wa ze 
świa do mo ści te go, co jest isto tą po szcze -
gól nych dys cy plin, ja kie są ich pod sta wy 
me to do lo gicz ne, co ofe ru ją, ale i ja kie są 
ich ogra ni cze nia. – W mo im od czu ciu do pie -

ro ta ka świa do mość po zwa la bu do wać war -
tość do da ną ze zde rze nia te go, co jest war to -
ścio we w róż nych dys cy pli nach – mó wi lau -
re at Re se arch Star. 

Dy rek tor Ośrod ka Ba dań nad Mi gra cja mi 
UW wska zu je przy tym na in ter dy scy pli -
nar ny cha rak ter kie ro wa ne go przez sie bie 
ze spo łu – OBM UW to naj więk sza te go ty -
pu jed nost ka w Eu ro pie, któ ra sku pia eks -
per tów re pre zen tu ją cych róż ne dys cy pli ny 
na uko we, w tym nie mal wszyst kie z dzie -
dzi ny na uk spo łecz nych. Po wo ła ny w 1993 
r. OBM UW miał bo wiem od sa me go po -
cząt ku do brze na kre ślo ny cel: – By ło nim 
spoj rze nie na mo bil ność i mi gra cje ja ko 
na ele ment sze rzej de fi nio wa nej zmia ny spo -
łecz nej, zja wi sko, któ re jest „pro duk tem” ca łe -
go kom plek su zja wisk spo łecz no -eko no micz -
nych, ale i wpły wa na oto cze nie spo łecz ne. 

Si łą ze spo łu kie ro wa ne go przez prof. 
Kacz mar czy ka jest współ pra ca. Isto tą co -
dzien nej pra cy ba daw czej jest dzie le nie 
się po my sła mi, roz mo wa o po dej mo wa -
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Coraz częściej twórcy 
polityk migracyjnych za sta na -

wia ją się, w jaki sposób 
promować i wy ko rzy sty wać 

potencjał rozwojowy mo bil no -
ści, zamiast próbować 
przywiązywać ludzi do 

jednego miejsca.
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